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Ś w i ę t o  I m i e n i n  J. C« W .  C c s a r i e w i c / a  W i e l ­
k i e g o  Ki ęc i a  A L Ę X A M O R A  m i k o l a i e v v i -  
C Z A  N a s t ę p c y  T r o n u ,  t o d **'i  Ur o d z i n  J. C.  W .  
W i e l k ic j  X i p l n i c z h i  O L G I  M I K O L A  I E H  NY,  
i a k o t e ż  Ś w ię t o  O r d e r u  ś .  A I e x  a o d r  a N e w ­
s k i  c g  o, wczora j  u r oczyśc i e  o b c h o dz on o .  W  k o ­
śc ie l e  ’ Ś g o  K r z y i a  c - l e h r o w a ł  Ms zą  ś. J W .  J X .  
B i s k u p  S u f r a g a n  i A d m i n i .  Wars / . ; .  Z n a k o m i t e  
O s o b y  woj sko we  i c ywi ln e ,  U r z ę d n i c y  w ł a d z  
w s z e l k i c h  i O b y w a t e l e  s k ł a d a l i  p o w i n s z o w a n i a  
*• p a ł a c u  B r y l o w s k i t n  J W o i u  p.  o. W o i e n n e g o  
Go b e : : J e n : - Ad j :  S z y p o w ;  n a s t ę p n i e  ws zy scy  
ml,.lj  do  c y t ad e l l i  A l e x a n d r y j s k i e j ,  i z n a j ­
do wa l i  się  na s o l e nn e t n  N a b o ż e ń s t w i e  w t a m e ­
czne j  C e r k w i ;  c e l e b r o w a ł  J W . JX-  A n t o n i  B i ­
s k u p  Wans*: ,  i o d b y ł  m o d ł y  za d ł u g o l e t n i e  
szczęś l iwe  p a n o w a n i e  N.  M O N A R C H Y ,  o ra z  
( d r o w i e  i p o m y ś l n o ś ć  c a ł e j  N N .  R O D Z I N Y .  
J W .  J e o : - A d j :  S z y p o w  z a p r o s i ł  w s z y s t k i c h  p- 
h e c n y c h  n a  ś w i e t n e  ś n i a d a n i e  do sa l  cy ladet l ią  
m u z y k i  p u ł k o w e  i c h ó r y  c e r k i e w n e  o d g ł o a y  
s w e m i  d o d a w a ł y  p r z y j e m n o ś c i .  S p e ł n i o n o  za
a J r o « i e  N.  P A N A ,  N.  P A N I  i J.  C .  W .  N A ­
S T Ę P C Y .  AA i ec zo re in  w w i e l k i m  T e a t r z e  da- 

«
n o  w i do wi sk o  b e z p ł a t n e ,  z a k o ń c z o n e  . K a n t a t ą  
poezj i  L .  A. O muszKwskiego  a m u z y k i  K. Kur-  
p ii is k ie g o ,  w y n u r z a j ą c ą  uczucia  d l a  d o s t o jn e -  
go  S O L E N I Z A N T A ,  k t ó r e  d z i e l i ł a  c a l a  P u ­
b l i c zno ść  d ł u g o  w z n a w i a n e m i  o k r z y k a m i  r ad o-  
Bc*. D o m y  c a ł e g o  mias t a  i ś  i econo

u y  eh lnr  G im n a z ju m  G aber:  :v W a r s z a w ie .  
•^ j 'wiadomia  S z a n o w n y c h  Rod zi có w i O p i e k u ­
nów,  iż zap i s  uc zn i ów do  s / . kó ł  o b w o d o w y c h  
tak w VA a rs za wi e  i ak  i w G u b e r n j i  Mazowie-  
cl<‘t j ,  r o / p o ę z n i e  się  w d n i u  3 ( 1 5 )  b .  U l . ,  i 
’* * * y k ł y t o  iak d o t ą d  p o r z ą d k u  t r w a ć  b ę d z i e  

d n i a  o s t a t n i e g o  t eg o ż  m ie s i ą ca ,  k a ż d e g o  
U l a  od g o d z i n y  9e j  r a n o  do I 2 t e j ,  wy j ąws z y  

n i ed z i e l e .  D ziek a ń sk i .  A . S lr a s b u r g e r  S e k r : .

—  U p o w a ż n i o n y  o d  w ł a d z y  S z k o l n e j  do  u t r z y .  
. my w a ni a  w m i e s z k a n i u  m o i e m  uc zn ió w d o s e k ó ł  
p u b l i c z n y c h  uc zę sz cz ą i ą cyc h ;  z a w i a d a m i a m  R o .  
dz iców i O p i e k u n ó w ,  iż u c z n i o m  u u m i e  u m i e ­
sz cz on y  m,  zape  w ni am ni e  t y l k o  p r z y z w o i t e  w y .  
g o d y ,  a le  n a d t o  d o z ó r  i p o m o c  d o m o w ą  w 
p r z e d m i o t a c h  n a u k o w y c h ,  t u d z i e ż  p r a k t y k ę  w 
i ę z y k a c h  o b cy ch .  W i a d o m o ś ć  p owz iąś ć  m o ż n a  
w m i e s z k a n i u  moie i n  po d N r  1 3 0 3 ,  p r z y  u l i c y  
No wy  świa t ,  p o S t y m  M i c h a l e  zaś r.  b. pod Np 
1 3 3 5  piny  u l icy S.  B r z y s k i e j .  T .  S ik o r sk i .
—  W c z o r a j  w R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a ;  z ł o .  
ż on o d la  . I n s ty tu t u  ,-n. z. dz iec i ,  od P a r o b k a  
W o j c i e c h a  za ba ła mu ef en te  n o c n e  z ł .  5, a za 
. ha r dp ść  i n i e p o s ł u s z e ń s t w o  od K a r o l i n y  G . ,  
z ł .  2.  -— N e r  7 T o m u  2 Ś w i a t a  d ra  T /t a ty c z .  
n e g o , w y s z e d ł  z d r u k u  i z awi e r a  ; R y ,  d z i e ­
jów T e a t r u  W a r s z a :  o k r e s  1 od r .  176,4 do r .  
1 7 9 5 ,  o ra z  5 ż ywo tó w s ł a w n i e j s z y c h  Ar t y s t ó w  
d r a m ;  n a s z y c h :  S  w ie r ia w sk ieg o ,  K e m p iń sk ie g o ,  
tQ iksińskiego, S ie r a k o w s k ie j  i T r u s k o ta w s U e j .
—  U w ia d o m ie n ie . H i s t o r j a  M u z y k i ,  w t e n c z a s  
t a k o w ą  zwąc się m o ż e ,  g d y  ni e  t y l k o  I m i o n a  
g ł a w u y c h  k o m p o z y t o r ó w ,  w s p o m n i a n e ,  i ch ż y-  
cie  opi sano,  a le  g d y  i d z i e ł a  o n y c b  c h o ćb y  
częśc iowo o k az a n e  b ę d ą .  S p o s t r z e g l i  (0 iu £ 
z a g r a n i c z n i  An t or owi e ,  i w . t y m  p r z e d m i o c i e  
G o t t l i e b  E r e j l i e r n ,  von T u c h e r ,  F .  R dc h l i t z  
G.  T .  B e c k e r ,  S.  W .  D e h n  i i n n i .  z b i o r y  d a - 
w n y c h  t n u z y k  i  ś p i e a ó w  K o ś c i e l n y c h  w y d a w a ć  
p o c zę l i .  W  na sz y m h r a i u  s z c z e g ó l n i e j  w wi e ­
k a c h  16 i 17,  i ak  l ic zne  ś l a dy  w. hi s tor j i  o ka -  
zuią .  m u z y k *  k oś c i e l na  p r a w i e  na r ó w n e m  s t a-  
priiu b y ł a  d os k on a ł o ś c i ,  z i n n e m i  p a ń s t w a m i
E u r o p y .  A b y  od z a g i n i ę c i a  u r a t ow a ć ,  sz cz ą t k i  
p o z o s t a ł y c h  d z i e ł  w r ę k o p i s m a c h  r o z r z u c o n y c h ,  
sz cze gó ln i e j  k o śc i e l n y ch ,  d a w n y c h  k o m p o z y t o ’ 
r ó w  n a s z yc h ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  wy d a ć  k i l k a  po-  
s zy t ów,  p o d  t y t u ł e m :  Ś p i e w y  Koście lne  n a
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K ilka  g ło s ó w  d a w n y  eh K o m p o z y to r ó w  P o l ­
sk ich .  Tych  Śpiewów pos ty t  l « y  opuści łprag* 
sę sz tycbarską ,  obejmujący 10 Psalmów * mu- 
t y k ą  Miko ła j a  G o m ó ł k i , n apis aną  do textu 
polskiego t ł umaczen i a  Jana '  K o ch a n o w sk ieg o  
t v .  l o śO,  k to r egb  oddzie lnie  n ab yć 'm oż na  pO 
itł. 5 w k s i ęga rn i  Sennewalda,  a w L ip sku  u F r .  
HofFinejstra; Poszyt  2gi wyjdjt ie wkrótce,  o- 
bejtrlow-ać będzie  Msze X.  G rź eg o: G orczyck ie -  
go .  TeJ, śp i ewy p r e numerować  moż.ria u wy-'  
dawcy po z ł .  3, lecz op ła ta  za nas t ępny  po* 
szyt  ma być naprzód  uiszczoną.  Będąc w s t a ­
ł e m  przeds ięwzięciu,  nieszbzędząc na ten cel 
w ła snych  kosztów, Wydawać dalej  ty le  poszy- 
tow ile zabytków pozost a łych '  mużyk  kościei- 
n y c h : zgromadzi ć  potrafię;  proszę  ł a skawych ,  
a szczególniej  P r z e łożonych  klas/ , torów i k o ­
ściołów,  aby raczyl i  uwiadomić mnie l istownie,  
S ^ J ^ y  gdzie  podobne zna jdowały  się, adresu* 
iąc do Warszawy,  p rzy  ulicy Leszno pod Nr ;  
723.  J ó z e f  C ichock i .  W tejże k s i ęgarni  .Sen- 
n e w a /d a  do st aćmożna ,  P ro j ek tu  ustawy Towa ­
r zys twa Muzycznego przCz J. C  Wczo ra j
W wie lk im T ea t r z e  p r z yw o ł an i :  po U b o g im  
P oec ie  JP .  J a s iń s k i  i JPanna  fP e ro w sk a ;  n po 
D o k to r z e  z m u su  JP .  P d n c z y k o w ś k i .—— Kurs  
wczo ra j szy :  Imp;  ross:  z ł .  od 34 g r .  3 do 34 
gr .  10. Duka ty  hol: z ł .  od 19 g r .  17 do 19
g r .  20; Assyg: ross: zł .  od 185 gr .  20 do 186
gr .  5. Listy zast: z ł .  od 93 gr .  8 do 93 gr .  13;
kupon  gr .  26 i 1/3.  Obli :  udz: z ł .  od 410 do
4 13 .  Dowody Ko:n: G. L.  za żo łd  z ł .  26.

IM emcy.  —  N. C E S A R Z 1 Rossyj ski  i Król  
R a w n r s k i  2 b. m. wyjechal i  z  A u g s b u r g a ;  po ­
p r zedn io  znajdowal i  się n a m o d ) i t - i e  w obozie 
i- oglądal i  osobliwości miasta .  W  giserni  ar* 
m a t  w obe c  tych dostojnych osób odlano a rma­
tę.  Późnie j  i n s ty tu t  ten by ł  o d - i ed za n y  przez 
J ene r a ł -Ad ju t an tów  Cesarza,  t akźe  przez Xię- 
eia G o rc za k o w a  p r z y b y ł e g o  zP P a rs z  a ivy; g i ­
se rnia  ta wyrównywa naj l epszym angi el skim,  
f r ancusk im  i hol l endersk  i m . — W  L ip s k u  spo­
dziewana iest  r odz ina  Kró l ewska  S a s k a  i N a ­

stępca tronU P rusk iego .  — N. Cesa rz  M I K O ­
Ł AJ  4 b. m. p r z y b y ł  do P P a jm a ru ,  gdzie  t ak ­
że spodzi ewaną iest  C E S A R Z O W  A i Nas tęp ­
ca t ronu Rossyj:.  —  W S zc z e c in ie  spodzi ewane 
b y ł y  W ie l k i e  X ig lni czh i  Rossy j sk is  Pt a r  j a  i 
O łg a .  N. Cesarzowa 30go z. m.  wyiechała  
z K reii lh  do H oh er tschw a ng au  i A'orymb'er g i .  
T a l  dostojna Mon arch i ni r a czy ł a  obdarzyć  Au­
to rk ę  tTelminę CtieZy ( S t e r y )  koSztowneini 
ko l czykami .  W .  X ią lg  C E S A R Z E  W J C Z  Na­
s tępca  t r onu Ross: 4 b. ni. p r ze i eżd ża ł  p r zez  
F r a n k fo r t  n .  M .  do PP a j  m a r  u. —  B ry g  a m e ­
ry k ań s k i  k tó r y  r o zb i ł  się niedalek'o H a m b u r ­
g a , nazywa się t tC u ga nza ;  “ samej rzeczy l u ­
dność  wznieci ła  powstanie  i zatopi ła  Kapi taua .

r i n g i j a ’. — IJźalaią się, i£ Rząd chce sp r z e ­
dać ogrody  pałacu K e n s in g to n  na place do b u ­
dowy nowych gmachów.  Chociaż te ogrody nie 
b y ł y  Otwarte dla publiczności ,  p r z yn a j mn ie jd o -  
dawa ły  świeżegb powietrza stolicy.  J u l  Pan 
P P y n d h a m  raz'  oświadczył ,  Je ogrody są p ł u ­
cami  Londynu ,  bez  k tó rych  to miasto l yć b y  
nie mogło .  —  Rogaty Angl ik  P a r k e r  k u p i ł  w 
No rwegj i  dobra  nad b rzeg i em morza,  aby m ó g ł  
swobodnie  za t rudniać  się połow em łososi .  To in ­
i e  n iedawno za pomocą  30 tu  koni  wydobyto  
wieloryba;  k tó r emu  pierwej  ogon ucięto dla u- 
ł a twieni a  up ł yw u  krwi ,  ł c t a zny  oszczep w ł e b  
wbi ty  zos t ał  bez odebran ia  mu życia .  —  Zbi-  
iaią wieść i akoby  Kapelan Królowej  D ok t o r  
JJook  o t r z y m a ł  dymiss j ę:  Podobnież  zbi iaią
wieść,  iakoby  Ba ron  T h ie r r y  z a ł o ż y ł  pańs two 
w Nowej Zelandj i .

F r a n c j a . —  Dz ienn ik i  są nape łn ione  sp r a ­
wozdaniami  o process ie  J e n e r a ł a  K rossarda .  Je-  
d e r a ł  fiUgeaud.  (Biźo)  o s k a r ży ł  go ieszcze, że 
• hc ia ł  opuścić s ł u żb ę  f r ancuską ,  przejść na 
s t r ohę  .4b d c l  K a d e r a  za 200 ,000 fr. dla siebie 
i 50 ,000  fr.  rocznej  pensj i  dla swoiej rodziny;  
za to p r z y r z e k ł  Arabom Francuzów z Af ryk i  
wygnać.  J e n e r a ł  f l ro ssn rd  ui iał  otwarc i e na ­
r zekać  na niewdzięczność  r ządu francuz: ,  b k t ó ­
r ego  t y lko  chyt rość  ma powodzen ie ,  to w s z y



—  lies'
alko m i a ł  wyznać J ene ra łów!  B l i n ;  t e r a s  zaś 
p r zed  l ąd e m  « o i e nn y m  w P e r p in j a n ie  wszy­
s tk i emu zaprzeczał ;  po d ług i ch  rozprawach sąd 
ska za ł  J en e r a ł a  f i ro sa rd a  , , za  wmigszati ie się 
w spr awy iemti nie p r zy n a l eż n e14 na 0 mies i ę­
cy więzienia,  800 fr.  k ary  i na zawsze zostaiS 
pozbawiony piastowania iak iegokolwiek  Urzędu.  
J e n e r a ł  li r o l l ’d  appe lował  przeciw wyrokowi .  
Dz i ennik i  czynią  uwagę,  że jeśli t en  J e n e r a ł  i 61 o - 
t nie  dopuśc i ł  się oszustw, tedy takowa kar a  iest 
za m a ł ą ,  ieżeli  zaś od tych zarzutów iest  wol­
ny,  tedy ta ka r a  znowu iest  za surową.  —  
Chrzc iny  H ra b ieg o  p a r y s k ie g o  zos t ały o d ł o ­
żone na Igo  maia p r zysz ł ego roku ,  to iest na 
dzień  imienin Króla.  Uważaią w t em p rzyczy ­
nę n iepo rozumień ,  za sz łych w A r c y b i s k u p e m .  
“—Pose ł  Ces:-Hoss: H r .  P a h le n ,  w ty ch  dniach 
®ńa wyi&chać do Szwajcarj i ;  głoszą ,  ż e t o z p O -  
t*odu spr awy Xcia Ludwika  B o n a p d r te g o .  Nie 
wiadomo ieszcze iakie k r o k i ’ rząd  przedsięwe- 
*mie wzg lędem tegoż k r a iu ,  po o t r zymanej  
odmownej  odpowiedzi  co do wygnania  Xięcia 
L u d w i k a . —  Igo b. ui. wy w ieiziono z włoki  Xcia 
T a l l e j r a n d a  do dób r  i e g n . — A d m i r a ł  f i a u d in  
(Bodę)  i Xź ę  J o in v i l lg  (Zuęwi l )  I go  b m. od­
p ły nę l i  •  Brestu ,  z pos i łku iąeą  e sk ad r ą  do Mer- 
x y k u . —  Policja spodziewa się wkrót ce  wyś le ­
dzić Redakto rów  Moni tora  r epub l i kańsk i ego ;  
każdy  n u m e r  zostaie w i nnem mieście d r u k o ­
wany,  i r egu l a rn i e  odsy ł any  Pref ek towi  policji .

U  it  z p a n j a .  —  J e n e r a ł  N a r v a e z  wy jecha ł  z 
M a d ry tu ,  dla objęcia naczelnictwa nad wojskiem 
w A r r a g o ń j i . —  Wf M a d r y c i e  panu ie  nadawy-  
c**jne wzburzenie  z powodu k l ę s k i  J en e r a ł a  O- 
,<ła' doznanej  pod M o r e l lą .  T en że  J e n e r a ł  ia- 

o też E y p a r łe r o  znowu zażądal i  dymisj i ;  zn i e ­
chęcenie  w a t e r egach  Izabel i istów doszło n a j ­
wyższego stopnia.  J e n e r a ł  L a tr e  Mini s t e r  woj- 
BLi » y i e c h a ł  do J e n e r a ł a  O rn a ,  ce lem s k ł o ­
nieni a go do wznowienia a l t aku  na M o rc l lę .  
■— Z Ba ronem R o ts z y ld e m  pożyczka  została  
*«wartą,  warunki  onej  ieszcze n ie  są wiadome.

T u r c ja .  —  Potwierdza  s i ę  wiadomość ,  że

Angl icy  obsadzi l i ’ .4 b u s z y r .—  p r z yczyn3™’ 
oddaleni a R e szy d a ,  poda i ą to ,  że S u ł t an  na me- 
gft iest  r ozgni ewany;  R e t z y d  za powro t em do 
S t a m b u ł u  zapewni ł ,  że Fr anc j a  i Anglja u- 
dzielą Su ł t anowi  pomocy przeciw W ic e  Kió-  
lowi Egip tu ,  a dotychczas to ieszcze nie n a ­
s t ą p i ł o . —  Nowy Bej T r y p ó l i t a ń s k i  r f s z a r  B a ­
sza miał  ruS pożegnawcze pos łuchani e  u S u ł ­
tana.  — A dm i r a ł  G ajois  (Galoa) .  spodzi ewany  
iest  w Sm irr iie .  —“ Basza E g i p s k i  n ie  przes taie  
grozić  wojną.

R o z m a i to ś c i .—  Uważaią za rzecz szczególną,  
że Xżę  M o n teb e l lo  Pose ł  franc:  w Szwajcar j i ,  
tak usi lnie na lega jący o odda len ie  Xigcia L u ­
dwika  B onrspar tego , i e dne go i  dnia co t enże X ią .
Sę t r zymany b y ł  do chrztu p rzez  Cesarza 7y<z- 
p n le c n a  i Cesarzowę.  K a rd y n a ł  Fesch  udzie-  
1 i ł b f  ogosła w i t ust  * o, a iednoż Te D eu m , Lesue-  
ra ,  by ło  przy obu chrzcinach odśpiewane.  —  
B y ł y  kucha rz  R a r o la  N g o ,  u m a r ł  w dy l i ż an ­
sie na podróży z P c try ia  do f f ' e r d u n .  — M ł o ­
d a ,  p r zys tojna  Dama  w tych dniach przeleż-  
dżaiąc  omn ibusem w P a r y ż u , om d la ł a  w po­
wozie. Grzeczny  s t an g re t  podn ió s ł  ią i zaniós ł  
do b l i ski ego domu;  n iezad ługo  pos t rzeg ł ,  że mu 
62 fr.  skradziono. . .—. 5 wie-żo ukończona synago ,  
ga p rzy  ulicy S. H e le n y , chwalona iest  iako ió-
dna z najp i ękn ie j szych  gmachów L o n d y n u .  __
Młody  człowiek w D evizes , n ieskaz i t e l nego  im ie ­
nia, k tó r y  wkrót ce  m i a ł  ożenić się z bogatą  
narzeczoną,  został  skazany  na lOcio- le t nią  d e ­
por t ac ję ,  za sk r adzeni e  ma ł e j  ilości szczecin.  
Narzeczona chce mu towarzyszyć  aż do B o ta n y  
/}aj . —  P. M e lc y , m a ł żon ek  śpiewaczki  G ris i  
(G ry z y ) ,  opuśc i ł  swoią żonę i wyjecha ł  z An,  
glj i  do F ranc j i .  Pani  G r iz y  po skończen iu  
b ieżącego kon t r ak tu  z t e a t r em londy ńsk im ,  uda 
s i ę  t a k i e  do P a r y ż a  w celu rozwiedzen ia  się 
ze swoim ma łżonk iem.  Zapewnia j ą ,  że Lo rd  
C astle rea gh  (Kas t l e reg)  po wygoleniu  swoiej r j .  
ki  z ran ionej  w po i edynku  z Panem M e lc y , u- 
i y ł  iej znowu do pisania m i ło sn eg o  b i t e t u  do 
Pani G riz y ,  ale ten bilet równie iak poprze-
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d n i  d o s t i ł  *ię w r ę c e  m ał - Jonk a .  —  Dz i e n n i k .  
o n ^ i e U k i  d o no s i  *a r/ .ec* w i a r o g a d n ą ,  ?,e k u l e  
w \  »tr»«’l o n e  * p i s t o l e t ów 2 c h  p o i e ó y  n k u i ą c y e h ,  
s p o t k a ł y  się.  w p o w i e l r s u ,  i t ak  s i ln i o  o s i e b i e  
u d o r u j ł y ,  i i  “•a- . ieir inie i e d na  d r u g i  p r z e s z y ­
ł a . — N i e k t ć r * y  u wa ż a j ą ,  i e  n e k r o l o g i  s ą  ni-  
c/.oin wi ęce j  ink t y l k o  n o w y m  r o d j a i i i n  ba ls a-  
n i o » ao ia  c i a ł  u m a r ł y c h ;  m oc no ,  p r z e s a d z o n e  
p o c h w a ł y  u s t ę p u j ą  s a p a c h  k a d z i d e ł  p r ę e z  s t a r o ­
ż y t n y c h  u a y w a n y c h .  Ż a ł o w a ć  t y l k o  w y p a d a ,  
iż t en  s a p a c h  p r z e s a d z o n y c h  p o c h - a ł ,  u l a t n ia  
s i ę  r y c h ł o .  — D z i e n n i k i  S i a n ów  zje-dn: A m e ­
r y k i  d o n i o s ł y ,  Se t a i n ź e  m a  b y ć  o g ł o s z o n e  n o ­
we p r a w o  o m a i i i - u s t w i e ;  w e d ł u g  k t ó r e g o  p a n ­
n o m  n i e  wo tn o s a w i e r a ć  ś l u b ó w  p r z e d  s k o ń ­
c z e n i e m  l a t  I b t u .  T a  wi adopiość  n a d z w y c z a j n i e  
w z b u r z y ł a  u m y s ł y .  C h c ą  do . rządu  w y s ł a ć  
d e p u t a e j ę  z p r o t e s t a c j ą  w i m i e n i u  p ł c i  p i ę k n e j .  
P a n n y  s z cz eg ó l n i e j  o d w o ł u i ą  s ię  do  k r ó t k o ś c i  
Jyc ia .  —  M ł o d y  c z ł o w i e k  z p r o w i n c j i  Z a p r o ­
s z o ny  na bal  w m i e ś c i e ,  p r z y s z e d ł  b ez  r ę k a ­
wi cze k  i z a p r o s i ł  d a m ę  do  t ańc a .  „ J a k  to. p y t a  
go  Duma .  P a n  t ań c zy s z  b ez  r ę k a w i c z e k  N ’ c 
n i e  sz ko dz i  o d p o w i a d a  K a w a l e r ,  po k o n t r a d a n -  
s i e  u m y i ę  sob i e  r ęce .

S Z A R A D A .
Z  tą szarad;;  p ie rw sze  trze c ie  

N i e r az  każ d y  z was dzi ś  zrobi ;
Nic  będzie  w niej  d ru g ie  trze c ie ,

B-o to  szarady nie zdob i ,
W s z y s tk a  gdy  p r ze z  was będzie  usun i ę t a ,

J u z  szarada  o dgadn i ę t a .
' ( Ze sz ł a  S z ar ad a  P o c h w a ła .)

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ni et nd i ews ki  Radca  S t an u  z Olesna ;  Rz e sz o t a r s k i  

J a n  Ozie;  z S to l n i k ;  W y U z i ó s k i  F r a u :  Dzie:  z W l i ­
cz <-> p i ą t ek ;  P r z y g ó r s k i  Ig:  Dzie:  z G uzowa;  Rzepe* 
cki  Błażej  Dzie:  z L iga fy;  C i e c h ow sk i  J óz :  Dzie:  z 
Dar łowa;  N a k w a s k i  Anato:  Dzie:  z Gos ła wi c

d o n i e s i e n i a .

P r a wn i e  zaięte R uc ho mo ś c i ,  i a k o t d :  K o mo d a ,  S z a ­
fy,  tfcózka, L u s t e i k o ,  w W a r s z aw i e  p r zy  ul icy T w a r ­
d a  pod  Nr  l l O O y w d .  I / ‘L3 Wr ze ś :  r. b. o godz  I I  
* rana;  w t ymż e  dn i u o godz:  3 z p o ł u d n i a  w P r a ­
dze p o d  War^zawł i  p o d  Ner 151, Kotm>da,  Ka na pa ,  
L i z a ł a ,  Szafy,  <fcózka, Sz l aban  , R y g a ł y ,  Lus t ra ,

P a i ą k  i r ó ż n e  K o r z e n i e ,  p r z e z  p u b l i cz n ą  l i cy t ac j ą  
• p r z e d a n e  bąd  j. G rzegorz Z a w a d z k i  K.  T.  C.  G. M.

Nowo z a ł o ż o n y m  z o s t a ł  p r z y  ul i cy K r a k o w s k i e  
P rz ed mi eś c i e  na 2m p i ą t r ze  w p r o s t  Ś go H rzyża  p o d  
Nr  403,  MA GAZYN G O R S E I ^ l W ,  o r az  wsze l k i ch  
r o b o t  Dain»kich  za p o t n i e m y  cenę;  z  t a k o we i m  p o ­
leca się ł a s k a w y m  Da mo m .  J ó z e f a  G r u f f .

* Osoba  życząca  i echać  p o c i t ą  do Moskwy na k o s z t  
w s pó l ny ,  zg ło s i  się na Kra:  Prze:  Nr  381,  na 2 piąYró.

Pe wn a  O s o b a  r od e m  Niemka ,  życzy sobie  
p r z y i ą ć  o b o wi ą z e k  DONY w p r z yz w o i t y m d omu ,  p o ­
siada b a r dz o  d o b r e  z a świ adczen i a  s t os owne  leirntjs 
z a w o do w i ;  w i adomoś ć  p r z y  ul i cy S go  J a n a  p o d  Nr 
3, na 2ein p i ą t rze  na l ewo.

P I E R W  o ZE  lub 2 P I Ą T R O ,  z ł o ż o n e  z 5 c i u  P o ­
k o i ,  K uc hn i  ang i e l sk i e j ,  Gó ry  oddzie lnej  i P i w n i ­
cy,  i eskjdo naięeia  za z n i ż o n ą  cenę ,  w do mu  Nr 397 
p r zy  ul icy K r a k o w s k i e  P rz e dm ie śc i e ,  na p r ze c i w 
S g o K r z y ż a .  W i a d o m o ś ć  u Właśc i c i e l a  r.a 2 p i ą t rze .

Dwa & Ó Ż K A  m a h o n io w e ,  2 L U S T R A ,  O BR U S  
h o l e n d e r s k i  z 12tu S E R W E T A M I  i R O L E T Y  do 
3ch  o k i e n ,  zt i a jdnią  się z wol ne j  r ęk i  do s p r z e d a ­
nia p rz y  u l i cy  S t o  Kr zy z k i e j  w d o m u  p o d  Nr 1322, 
p o  lewej  s t ron i e  na dole.

M1ELGUOH,  LASY do ro b i en i a  ę łodn,  ze wszy-  
s lk i e iu i  r ek wi zy ta mi ,  w n aj l eps zym s t anie ,  iest  do 
wyoaięe ia  k a ż d e g o  czasu w do mu  p r z y  ul i cy O g r o ­
dowej  pod  Nr 856- Dowi edz i eć  się u S z y n k a r z a  w 
t y mż e  d o m u  mi eszka i ącego .

Na zasadzie  u c h w a ł y  Rady  fami l i jne j  n i e l e tn i ch  
Sy t t enT- ldów,  z awi ad ami a ,  że p o z o s t a ł o ś ć  po  I z y ­
d o r ze  i F r y d e r y c e  z Ne u m ar k ów  M a ł ż o n k a c h  Syt* 
t en fe l dach  w W a r s z a wi e  p o d  Nr  5S6,  p r zy  ul i cy  D ł u ­
giej ,  skł f tdaiąca się z P re c j oz ów,  S re b e r ,  Z e g a r k ó w  
z ł o t yc h ,  Mebl i ,  G a r d e r o b y ,  k u c h e n n y c h  Narzędzi ,  
o r az  c.ałego Ha n dl u  G a l a n t e r y j ne go  N o r y m b e i g s k i e -  
go  i S as k i e g o ,  R e k w i z y t ó w  i R y g a ł ó w ,  w dniach 
1 /1 3  2 /1 4  i nas t ęp ny c h  dni  m.  i r.  b. zawsze  od 
g o d z i n y  1 po  p o ł u d n i u ,  p r ze z  p ub l iczną  l i cytacją  
sp r ze d a w a n e  będzie.  R e ie n t  Sa d ow ski.

Dziś  r ano  c i e p ł a  «topni  10. W c z o r a j  w p o łu d n i e  12.
T E A  LR W I E L K I .  J u t r o  A m U ja  Ul an sfU d.
O l U l E S T R A  H E R M A NA ,  dzi ś  w O gr odz i e  Unrua .
Dzi ś  i w P i ą t ek  w Res t aurac j i  p r z y  ul icy M i o do ­

wej ,  Nr 493 , w Pa ł acu  'Paca ,  g rać  będzie  ulwbion* 
fam ii ja iia d o w sk ich ,  od god z i ny  7 do 10 w wieczór .

Ju tro  a  B oga sk ieg o  p r z y  u lic y  D łu g ie j  p o d  N r  550. 
Ś>IADAS»IE :  Zaiąo z r o ż ;  z podle : ,  Polędwica  z r u ż :  
z grzy ba: ,  P o t r a wa  z k u r c z ą t  z ka ł a f jo ra : ,  F l a k i  zwycz : ,  
Ka cz ka  z r o ż : ,  Ko t le t y  cielę:  z grosz : .  K O L A C J A :  
J a i a  na bul jo : ,  P u l a r d k i  i  ro i :  z  serdela: ,  Befsz tyk.


